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Ceny preirjrnersty
We Lwowie, miesięcznie 2  Kor* 
za Codzienną owiik. otną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.
ś Z p n w jr łk ą  poc* *  kraju  

i irerarchii:
m icsięci 2  K. 5 0  n.1 z 2_kroŁ 3  K. — h. 
kwartał. 7  K 5 0  h. jj wysyłką 9  K. — h 
rocznie tjjp K. -  h. fi pocztow K  K
W Nie uczcch: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  nał, 
leóakcya, Admimstracya, Drukarnia 

Lwów, uhca Chorążczyzny 17—19.

owo Polskie
w yeh aćjz f  2? p a z y  dziem raf©

Ceny o£To?zefi.
O głoszenia (inseiaty) za 1 wie^z 
petitowy lub jego miejsce 2 0  ha) 
Nadesłane za wiersz petrowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz pe.it. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z- wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
szym pismem liczą się poav, ójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca s*ę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adrtsowad do: Rudakc/1 S łow a Polskiegc we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza sit; nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Polskiego we Lwowie — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Adruinistracyi 740.
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E a l e n d a r z  l w o w s k i .
Ś ro d a , 13 s ie rp n ia .

I m io n a .  R z-ka t. Dziś: Libra ata B. Ju tro : Hele­
ny. — Gr.-kat. Dziś: 4. 7 O trok w Efez. Ju tro : 5. Ewsy- 
hnia.— Słow. Dziś: Mirona św. ju tro : Bronisława.

Wschód słońca 5'05, zachód 1/59.
M u z e a  I b ib l lo tc U L  Ossolineum. Bibl. w d. powsz.

9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtór. i piat. 3—5. 
ńuzeum Dzieuuszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 

w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w la- 
tuszu) w uni puwszed. (prócz ponledz.) 9—2, v. święta 
10—1; Bibl. 9- -1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Buworowskiego (Uiehkiego 2) wtorki, 
Środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedzieli! 1—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10—1 I 4—8. - Bibl. Tow. Szewczenk, (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — ŁTbI. Naroćnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9— 1? 
i 3—6.

ł T y U a w i  s t a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opk 60 h., w niedz. 30 h. 
m t u k  p i ę t s n j c s i  p . L a to c a ra  (plac św. Ducha 10, 1. p.; 
otwarty od 10—7. Wstęp 60 h., w niedziele. 40 h., rr.lodz.- 
szkei. 19 hal. Obecnie na krótki czas kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dzieł światowej sławy artysty-inaiarza 
Męciny-Krżesza. Oprócz tego mnogo dzieł również gło­
śnych urtys ów jak Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, 
Kossaków, Tepy itd. itd.

TTłgJMJUJM. ł j a a • E B a n ł m n n  z r n a .  J 1

W O J M A .

(T elegram y y,Słowa P o lsk iego41).
D odatkow y ra p o r t K am im ury .

T ok io . (TBK.) Kamimura przysłał jeszcze nastę­
pujące szczegóły 0 u a k ^  z flotą włat,ywostuCK4: Dnia 
14 b. m. nad ranem eskadra nasza płynęła kolo Uisan, 
blisko południowo-wschodnich w ybrzeży Koreańskich, 
spotkała tzzy okręty floty w ładyw ostockiej, k tóre chcia­
ły przedostać się na południe. S koro  nas dostrzegły, 
stara ły  się czem prędzej uiść na północ. Przeszkodziliśm y 
temu i o godz. 5 min. 23 zaczęła się bitwa. O kręty  
nieprzyjacielskie odniosły znaczne uszkodzeni i, szcze­
gólniej „R uryk". W końcu dwa nieprzyjacielskie okręty 
z. największą szybkością odpłynęły na północ, pozosta­
wiając „R uryka", który zatonął. Nasze parow ce pospie­
szyły z pom ocą załoaze Ruryka i zabrały na pokład 
600 żołnierzy rosyjskich.

P ow ody  w ycieczk i flo ty  p o r ta r tu rsk ie j.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) D onoszą tu, że wzgórze 

Wilka, zajęte przez Japończyków, nie jest wzgórzem 
tej samej nazwy, położonem  na wschód od półwyspu 

y g rysa, ale górą mniei więcej o 8 kilom etrów  odda­
loną od Portu  A rtura. Poniew aż Japończycy nie rozpo­
rządzają tam  dostateczną ilością dział dalekonośnych,

JAN ZAGORSKI.

C pow ieść na tle w ypadków  w 1 8 6 1 - -3  roku na Polesiu.

Zerw aia się H apka w przerażeniu na równe nogi
1 wyjrzała przez okno. W idać z niego byio jak na dioni 
mogiłę i krzyż z białego drzewa, a w kolo krzyża zda­
wał się pląsać blady ognik cm entarny... Nagły wietrzyk 
wyleciał znienacka z gęstwiny i owiawszy mogiłę, zga­
sił nikłe św iatełko. Przejęta tym widokiem Hapk po ­
częła się żegnać skwapliwie i bić pokłony nabożne.

Jan przebyi trzęsaw iska szczęśliwie, skacząc z kępy 
na kępę przy pom ocy sw ego długiego drąga. W padł 
parę razy w w odę po szyje; to  znowu chwytając się 
gałęzi lub hakiem czepiając konarów , przebierał się z tru ­
dem ku drodze, aż dosięgłszy jej piachów', puścił się 
kłusa i biegł tak  parę w iorst bez pi zerwy celem za­
grzania się. Gdy dobiegł orzegów  Kamionki, stanął 
zdziwiony —  szeroko rozlana w oda nadała rzeczułce 
rozm iary i wygląd rzeki. M ostek zniknął bez śladu 
w nurtach.

Jan stał przez chwilę, w patrując się w błyszczącą 
powierzchnię fal, po której przesuw ały się jakieś za­
gadkowe, ciemne przedm ioty o dziwacznych konturach. 
Księżyc, schowany od chwili w chm urach, wyjrzał na­
gle z ukrycia i oświecił w idnokręg. Czekając, aż któreś
2 płynących widziadeł nawinie się bliżej brzegu, Jan 
wszedł w wodę powyżej pasa. W tejże chwili nadply-

więc falszywem jest doniesienie, jakoby eskadra z P or- | 
tu A rtura wyjechała dlatego, że kule japońskie nie d a­
ły jej spokoju. Przeciwnie, adm irał Skrydłow  dał eska­
drze w prost rozkaz, aby przełam ała kordon okrętów  
japońskich i udała się do Tiuszima, by tamże połączyć 
się 7. eskadrą w ladywostocką. Rozkaz ten miał być wy 
konany w chwili, kiedy okręt „S ew astopol“ , który 
w walce dnia 23 czerwca b. r. ciężkie odniósł uszko­
dzenia, będzie zdolny do walki. R eparatura trw ała 38 
dni i natychm iast potem został rozkaz adm irała Skry- 
dłowa wykonany.

J eszcze jeden  okręt,
T okio . (TBK.) (Doniesienie urzędowe). —  We 

dług ostatn iego spraw ozdania adm irała T oga, podczas 
ataku torpedow ców  w nocy z 10 sierpnia zatonąć miał 
rosyjski okręt typu „P allada".

R osyaiiie w  gościn ie u N iem ców .
Berlin. (Tel. wł.) D onoszą tu, że rosyjskie ok rę­

ty wojenne w porcie Tsingtau zostały rozbrojone, p o ­
nieważ nie mogły w term inie, jaki im dano, naprawić 
uszkodzenia, by rnódz wyjechać na pełne m orze. Kola 
m iarodajne zaznaczają, że dziwnie jest żądanie prasy 
angielskiej, by Niem cy wypędziły okręty  rosyjskie 
z Tsingiau. D o tego Niem cy nie mają pow odu, w ugóle 
neutralne państw a nie m ogą pozwolić, ażeby część ich 
teryioryum  stanow iła podstaw ę nieprzyjacielskich czyn­
ności W tej mierze wydał kanclerz na początku wojny 
odpow iednie zarządzenia, ale zabranie pewnej ilości 
węgla od państw a neutralnego nie m oże być uważane 
w żadnej mierze jako naruszenie neutralności. P rzy roz­
ważaniu kwestyi, czy rosyjska eskadra m orza bałty­
ckiego może wyjechać do Azy i [wschodniej, pokazaio 
się, że ckrofy te m ogą zajeżdźKć do ponów  ńancu- 
skich, gdyż to  nie sprzeciw ia się prawu m iędzynarodo­
wemu.

W ogóle istnieje klasyczny przykład w’ historyi na 
to, że również i okręty  zdolne do walki m ogą zajeż­
dżać do portu neutralnego. W r. 1870 niemiecka łódź 
kanonierska „M eter" i francuski krążownik „B ouvet“ 
stały  w Hawannie, oba wyjechały potem  na pełae m o­
rze, w liczyły, a później ciężko uszkodzone wróciły ao 
Hawanny, by poczynić naprawy. W obec tego  zaznaczyć 
należy, że rosyjskie okręty miały praw o zajechać do 
Tsingtau by poczynić naprawy odniesionych uszkodzeń, 
poniew'aż jednak są tak ciężko uszkodzoiie, ze w d a­
nym im term inie nie można ich było naprawy dokonać, 
przeto konieczną było rzeczą rozbroić te  okręty.

B erlin . (TBK.) G uoernator Kiaoczau, kapitan 
Truppa donosi, że d. 15 b. m. przystąpiono do zupeł­
nego rozbrojenia znajdujących się w Czingtau okrętów  
rosyjskich, a więc pancernika „C arew icza" i kontrtor- 
pedowców: „B ezum ny", „B ezpostaw ny" i „B ezstra-
szny“ .

Japonia w obec Niem iec.
Berlin. (Tel. wł.) W obec artykułów  angielskich 

dzienników, że Japonia nie ufa neutralności Niemiec, 
zapewniają koła m iarodajne, że doniesienia te  nie są  
wyrazem decydujących sfer w Tokio, gdyż Japonia nie­
ma kom pletnie powrodu do najmniejszej nieufności w zglę­
dem Niemiec. Japonia jest przekonaną, że Niemcy za­
chowają do końca ścisła neutralność.

W oczekiw aniu  now ej bitwy m orskiej.
Czifu. (Biuro keu tera). japońskaflo ta  wojenna za ­

jęła stanow isko przed Portem  Artura, oczekując ataku 
rosyjskich torpedowców'. Sądzą, że najbliższa bitwa 
m orska rozciągnie się na całą szerokość m orza Żółtego 
od Portu  A rtura na północy, aż do Czifu na południu.

W. ks. Cyryl na placu boju.
Koburg. (Tel. włr) Odjechał stąd W. ks. Cyryl 

udając się do Petersburga, skąd ponownie uda się na 
piać ooju.

Sytuacya na placu boju.
Petersburg. (TBK.) W ostatnich dniach, jak opie­

wają raporty  z pola walki do sztabu generalnego, nie 
zaszło nic nowego na terenie wojennym. W południo­
wej M andżuryi mieszkańcy opuszczają wiele wsi z ob a­
wy przed okrucieństwam i Japończyków.

S o y  japońskie na placu boju.
B erlin. (Tel. wł.) „Beri. T agebl." otrzym uje od 

sw ego korespondenta z Liaojangu w iadom ość, że siły 
japońskie, skoncentrow ane na Diacy boju w ynoszą ob e­
cnie 3 20 .000  ludzi, z tego 100 .000  ludzi stoi pod 
Portem  Artura. Rosyjskie wojsko pozostaje jak dotąd 
na w yczekującer: s ta n o ., isku. Mukden ma byc simie 
obw arow any

O pow iadanie oficerów  rosyjskich.
C zu u . (Biuro Reutera). W edle depeszy z Czing­

tau oficerowie rosyjskiego pancernika „Carew icza" opo ­
wiadają, jakoby podczas bitwy m oiskiej dnia 10 bm. 
zatonął jeden japoński okręt wojenny.

O oaw a ataku na stacyę telegraficzną.
L ondyn. (Teł. wł.) D onoszą tu z Czifu, że tam ­

tejszy rosyjski konsul obaw ia się ataku Japończyków  na 
wzniesioną przez Rosyan stacyę telegrafu bez drutu, 
k tóra oddaje im ważne usługi w służbie morskiej. Dzien­
ni!; „T im es" zaznacza, że wznies!enia tej stacyi na te- 
rytoryum  chińskiem jest naruszeniem neutralności, J a ­
pończycy więc m ają niezaprzeczone praw o stacyę tę 
zburzyć.

Anglia w obec korsarstw a rosyjskiego.
L ondyn. (TBK.) Prem ier lord Balfour na pisemne 

zapytanie odpow iedział, że ma pewne podstaw y do za­
pewnienia, że odtąd żaden już okręt nie opuści m orza

nął potw ór. Był to  dąb uschły, wyrwany w odą z od ­
wiecznego łożyska, w którem  w nieruchomym spokoju 
śmierci czekał cnwili rozsypania się w próchno. Wzięły, 
go na barki w ody wiosenny i niosły. Korzenie i ko­
nary w rozpaczliwych jakichś skurczach srtrczaiy  nad 
w odę. Zmierzywszy odległość okiem, zarzucił Jan drąg, 
a chwyciwszy hukiem jedno z krętych ram ion pniaka, 
rozparł się silnie nogam i na dnie i cala tę machinę ku 
sobie przyciągnai. Po chwili uchwyciwszy rękom a g a­
łąź, wskoczył na irnpm w .zow any prom , a odepchnąwszy 
się drągiem od brzegu, poczym sterując jak  flisak, 
z  ukosa płynąć ku drugiem u brzegowi, gdzie zalana 
z jednego końca w odą droga piaszczysta znaczyła się 
jaśniejszą plam ą w księżycowym półm roku. W alcząc ze 
wszystkich sit z prądem  ku niej podążał.

W krótce przybił do upatrzonego punktu i w ysko­
czył na piasek. Teraz puścił się w bieg po łące pokry­
tej blyszczącemi tafelkarni wody. Przed nim, w slabem  
świetle księżyca, pizyćm ionego lekką mgią, majaczyły 
zarysy w iosk i: białawe plamki chałuo z rudemi pun­
ktam i św iateł w oknach, cerkiew, na której krzyż błyszczał 
niby gwiazdka, w isząca tuż nad horyzontem . Czasem 
pies zaszczekał w oddali albo zabrzm iało  rżenie konia 
na pastwisku.

Jan woiegł do ogrodu i już był za krzakiem  bzu,
z po za k tórego  przeglądało ośw iecone okno. Stąpał
lekko jak duch, że nawet A zor, śpiący na ganku, nie
dosłyszał jego kroków .

Zajrzawszy w okno z ostrożna, zobaczył ciocię
Kundzię śpiącą błogo w fotelu z głow ą na piersi zw ie­
szoną. ODok niej Jadzia patrzyła w ogień, żarzący się 
na kominku, zdając się słuchać uważnie, co doKtor, 
z książką na kolanach siedzący naprzeciw , prawił. Na-

koniec zobaczył spiczastą głowę plecami do okna obróco 
nego W ołczka, końce jego długich wąsów i odstające 
uszy, podobne do uszek w barszczu. Nagle Jadzia, jakby 
pod wpływem magnetycznej siły oczu Jana, zwróciła tw arz 
i spojrzenie ku oknu —  więc Jan, przeląkłszy się, czem ­
prędzej schował się za krzakiem, a porem wysuną! się ci­
chutko za węgiel domu i pobiegł do oficyny. Tu dobył 
z węzełka suche ubranie a przebraw szy się w nie, poszedł 
do dworu złożyć tę późną wizytę.

Pow itano go z zdziwieniem ogrom nem  jak zja­
wisko nadnaturalne i poczęto rozpytyw ać, w jaki sposób 
zdołał sic przedostać przez wezbrane wody. Zbywa! py­
tania półsłówkam i, rzucając raz po raz niespokojnym 
wzrokiem na doktora a szczególniej na książkę, którą 
tenże trzym ał w ręku.

Byio tym razem coś niezwykłego w całem zacho­
waniu Jana, zawsze tak  nieśm iałego w obec wszystkich 
a zwłaszcza obcych. W końcu zbliżył się obcesow o do 
doktora i rzekł:

—  D oktor naraził sobie bardzo ostatnim  razem 
pana Sobkiewicza... Z  chorym  tak  nie m ożna... Pan prze­
cież wie, że on nie jest zupełnie bez przytom ności:.. To 
też... dopraw dy... m ożeby pan już choai do Żytom ierza 
od jechać?... Jedną stroną m ożna już...

—  N o! dla pana Jana —  wtrącił się W ołczek —  
wszędzie naturalnie można, skoro dziś tutaj potrafił się 
dostać... Pan chyba pow ietrzem  przeleciał!...

—  P o zitm i, po ziemi się szło, panie W łóczek —  
odparł Jan. —  Znam takie drożyny i przesm yki, którem i 
każdego przeprow adzę...

C. d. n.
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Czarnego, któryby potem pełnił służbę jako kra.żownik, 
jfck również, że żaden na przyszłość okręt neutralny 
i.ie uiegnie zniszczeniu.

O defin icyę kontrabandy.
Berlin. (Teł. wl.) Am erykański rząd w czerwcu 

br. przesłał przez swoie am oasady okólnik do m ocarstw  
protestujący przeciw rosyjskiej definicyi kontrabandy, 
jak  dotąd niema żadnej oznaki, jakoby wielke m ocar­
stwa w drodze dyplomatycznej zam ierzały kwestyę tę 
zasadniczo uregulować.

Echa w ydalenia attache szw ajcarskiego.
Z urych . (Teł. w ł ) N a przedwczorajszem  zgrom a­

dzeniu generalnem  tow arzystw a szwajcarskich oficerów  
pow zięto jednomyślnie przez aKlamacyę rezolucyę w yra­
żającą pulkowniKowi Andeond zaufanie oficerów szwaj­
carskich.

Pożyczka rysyjska w e Francyi.
L ondyn. (Tel. wl.) Dziennik „S tandard" dow iadu­

je się z Moskwy, że Rosya we Francyi zaciągnęła po ­
życzkę 100 milionów rubli. Pożyczka jes 5-procentow a, 
ma być w 6 latach splacalną i w ydaną została po 
kursie 9 9 3/4.

Zbłąkany czy zatop iony?
Londyn. (Tel. wł.) Z T okio donoszą tu, że brak 

wszelkich wiadom ości, gdzie się znajduje okręt „N o­
w ik". Przyjmują, że okręt ten nie wie wogóle, jaki los 
spotkał florę w ładyw ostocką i w poszukiwaniach za tą  
flotą objeżdża dokoła Japonię.

Rekuza z e  strony tureckiej.
L ondyn. (TDK.) „D aily M ail" donosi z Aden pod 

datą  wczorajszą : Parow iec rosyjski z trzem a kom ina­
mi, praw dopodobnie „P eiersburg" przybył do H ode:do 
i chciał tam  zabrać prowianty. W ładze tureckie nie p o ­
zwoliły jednak na to .

Z now u strata.
P e te rsb u rg . (TBK.). (Urzędownie). Generalny 

sztab ogtasza następującą depeszę, k tó rą  otrzym ał tu ­
tejszy angielski am basaaor od kom endanta angielskiej 
eskadry na wodach chińskich, datow aną z Weihaiwei d. 
12 bm .: Kom endant rosyjskiego kontrtorpedow ea „B ir- 
ny“ , por. Tystow  przybył tu dziś o 3 popoł, z załogą 
tego okrętu piechotą z Szantungu i donosi, że „Burny" 
o gooz. 2 m. 8 rano podczas mgły rozbił się o skałę. 
Cala zalogala w yratow ała się. Porucznik kazał okręt 
wysadzić w pow ietrze. Załoga znajduje się pod ochroną 
angielską w W eihaiwei, skąd na jej prośbę tę depeszę 
wysiano do rządu rosyjskiego. O ficer i załoga tego 
okrętu, będą przewiezione na pokładzie parow ca „Hum- 
ba" do Hongkongu.

T̂elegramy Słowa Polskiego".
Strajki w  Ottynii.

O iiyn ia . (Tel. wł.) S trajk w fabryce Bredta za­
kończony. Jutro fabryka będzie znowu w ruch pu­
szczona.

E cha w ęgiersk iego  strajku k olejow ego.
S zegedyn . (TBK.). Tutejszy sąd karny po kilku­

dniowej rozpraw ie uwolnił kilkunastu urzędników kolejo­
wych, oskarżonych z powodu ostatniego strajku k o c o ­
wego o bezprawne opuszczenie stanow iska urzędowego. 
Sąd oparł się na zapatryw aniu, że urzędnicy kolejowi 
nie są urrędnikam i państwowym i.

Zjazd w  M arienbadzie.
M arienbad. (TBK.). Cesarz przybył tu wczoraj

0 godzinie pól do 3 popołudniu, pow itany na dworcu 
przez króia angielskiego Edw arda. Pow itanie było nad­
zwyczaj serdeczne, obaj m onarchowie uścisnęli się kil­
kakrotnie, poczem udali się razem  do m iasta, witani 
z zapałem przez ludność miejscową i okoliczną, która 
licznymi pociągam i zjechała się do m iasta. Cesarz udał 
się najpierw do hotelu W eim arskiego, gdzie mieszka 
kroi Edw ard, następnie do swej rezydencyi Lugisland, 
wreszcie do Domu zdrojow ego, gdzie przyjm ował liczne 
depuijacye. O  godzinie ó wieczorem  obaj m onarchowie 
oduyii przejażdżkę po mieście, w śród ponownych ob ja­
wów entuzyazmu ze strony publiczności.

M a-ienbad. (TBK.) W czoraj o godz. 7 w ieczo­
rem odbył s ę  w hotelu „W ejm ar" obiad w ydany przez 
króla angielskiego na cześć cesarza Franciszka Józefa. 
Podczas obiadu wygłosił kroi następujący toast.

, -„Wznoszę kielich na pom yślność W. C. Mości
1 witam W. C. M ość w M arienbadzie. P roszę przyjąć 
moje najserdeczniejsze podziękow anie za to, że W. C. 
M ość by łeś tak łaskaw  mnie odwiedzić. W zruszyło mię 
to bardzo i nigdy o tern nie zapom nę. Zaw sze będę 
żywił jaknajw iększą przyjaźń dla W. C. Mości. W zno­
szę kielich na cześć Jego Ces. M ości".

^ Muzyka zagrała hymn austryacki.
Cesarz Franciszek Józef odpow iedział co na­

stępuje :
„P roszę W. Król. M ość przyjąć najserdeczniejsze 

podziękowanie za te  przyjazne siowa. Zv laszcza jestem 
obow iązany W. Król. Mości za to , że mogiem  G o tu 
powitać, ponieważ dla mnie daleka podróż do Anglii 
byia niemożliwą. Piię we wieinej przyjaźni na pom yśl­
ność W. Król. Mości , Jego małżonki i dom u królew ­
skiego, oraz na trw ałość i umocnienie tradycyjnej przy­
jaźni, jaka nas łączy".

O rkiestra zagrała hymn angielski.
W ieczorem m iasto było rzęsiście oświetlone. M o­

narchowie ze swych apartam entów  przyglądali się im- 
minacyi-

Charakterystyka taktyki d-ra Kórbera.

W iedeń. (Tel. wł.) „Conservative Corresponaenz" 
zamieszcza artykuł pod ty tu łem : „D ie dritte F ase", 
w którym zaznacza, że w czasie rządów  dra K orbera 
dotąd rozróżnić m ożna wyraśnie 2 okresy. Pierwszy 
okres był to  czas balansow ania między prawicą a le­
wicą. K órber czynił wówczas ustępstwa tak  czeskiej 
obstrukcyi, jakoteż Niem com . O kres ten skończył się 
z ustąpieniem  dra Rezeka z gabinetu.

N astępnie rozpoczęła się era, w której minister 
K órber wszystkie czynił koncesye na rzecz lewicy nie­
mieckiej. Stronnictw o to  jednak upraw iało czysto lokalno- 
prowincyonalną polityką. W skutek tego m tto d a  podo­
bnych rządów  musiała przejść do punktu m artwego. 
Dr. K órber zam knął tę drugą erę rozporządzeniam i 
śląskiemi i rozpocznie 3 cią erę podróżą do Galicy i.

M inister prezydent K órber musi być św iadom  cię­
żkiego zadania, jakie go czeKa, gdyż w obecnym skła­
dzie wszelkie stronnictw a parlam entarne są zbutwiałe.

Jak  wszyscy pow iadają —  polityka wewnętrzna 
przyszła do krytycznego zwrotu —  w tym  razie do roz­
strzygającego.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wien. Z tg ." donosi: Cesarz na­

dał ofieyałowi kancelaryjnem u pizy  sądz>e obwodowym  
w Tarnow ie Teodorow i Bogdańskiem u z okazyi p rze­
niesienia go na w łasną prośbę w stan  spoczynku złoty 
krzyż zasługi.

C iągnienie lasów .
W iedeń. (TBK.) Przy wczorajszem  ciągnieniu pre- 

miowem 3 prc. losów kredytow ych ziemskich z roku 
1830 I emisyi głów na wygrana 90 .000  kor, padła na 
seryę 3919  Nr. 62. D ruga w ygrana 4000  kor. na se- 
ryę 256  Nr. 62.

Pożar w  Kisucza Ujhely.
B ud ap esz t. (TBK.) W miejscowości Kisucza Uj- 

heiy szalał wczoraj pożar, który zniszczył 300  dom ów 
z zabudow aniam i gospodarskiem u 6 osób utraciło życie 
w płomieniach.

O d łożen ie m anew rów  w  C zechach.
P rag a . (Tel wł.). Nam iestnik wezwał wszystkich 

starostów , ażeby przedłożyli spraw ozdania wykazujące, 
czy jest dostateczna ilość wody. N am iestnik ma podczas 
pobytu cesarza w M arienbadzie, przedstaw ić te spraw o­
zdania. Jest rzeczą możliwą, że jeżeli spraw ozdania te 
starostw  będą brzm ieć niekorzystnie, końcow e manewry 
odpadną, a odbędą się tylko ćwiczenia dywizyjne i bry- 
gadyjne.

Jeszcze o paraleiki słow iań sk ie.
W iedeń. (Teł. wł.) „C onservative Correspondenz" 

zam .eszcza artykuł p. H rubego. w którym  tenże pow ia­
da: „K ilkakrotnie w moich mowach politycznych zazna­
czyłem, że lewica niemiecka każdą kw estyę niepolity­
czną, k tóra nie dogadza jej interesom  partyjnym , a ró ­
wnież i zarządzenia adm inistracyjne przenosi na pole 
polityczne. Pow tórzyło  się to  przy rozporządzeniu mi- 
nisteryalnem , zarządzająctm  utworzenie klas rów norzę­
dnych słov, iańskich przy sem inaryach śląskich Kwestya 
ta  jest kw estyą czysto kulturalną i ze stanow iska sło ­
w iańskiego szkolnictw a nie m ożna było dłużej z rozpo­
rządzeniem  tern zwlekać i naw et najradykalniejcze ele- 
m enta niemieckie nie zaprzeczają, że dla mieszKających 
na Ślązku Czechów konieczne są szkoiy, lecz pragną, 
by szkoły byiy niemieckie. W yrażają więc w ten sp o ­
sób tendencyę germ anizacyjną.

U tworzenienie klas równorzędnych jest kw estyą 
czysto kulturalną, szkolno-adm inistracyjną, więc nie ma 
nic wspólnego z polityką stronnictw , a  przy kwestyi 
tej natury politycznej są  tylko dem onstracye niemieckie. 
P rzez to  kw estya ta  p izecież nie traci na swym chara­
k terze kulturalnym i tak ją  osądzają słow iańscy posło ­
wie, słow iańska publiczność i rząd.

Z okazyi jednakże w ydania tego rozporządzenia 
wyszła ważna kw estya na jaw, a mianowicie, że obe­
cne stosunki, k tóre paraliżują w szelką w ładzę rządow ą 
i adm inistracyjną, m uszą się zmienić. P o  drugie naw et 
zasadniczy przeciwnicy wszelkiej obstrukcyi zrozum ieli, 
jak konieczną była obstrukeya czeska, jako przeciw ­
działanie obstrukcyi niemieckiej.

O paw a. (Tel. wł.) Rada miejska na w czorajszem  
posiedzeniu jednogłośn.e przyjęła rezolucyę, postanaw ia­
jącą, że rada miejska m iasta O paw y nie będzie brać 
udziału w żadnych objawach lojalności i w żadnych ma- 
niiestacyach urządzanych przez rząd. N atom iast bur­
m istrz ma wysiać życzenia hołdownicze do cesarza,

Jak  wiadom o, dotąd burm istrz na ręce nam ie­
stnika składał ż jczen ia  ludności.

C ieplice. (Tei. wl.) Tutejsze zgrom adzenie nie­
mieckich postów , uchwaliło rezoiucyę, wzywającą w szyst­
kich posłów niemieckich do w ystąpienia przeciw zarzą^ 
. zeniu rnimsteryainemu, zaprow adzającem u paraieik na 
Śląsku i do ewentualnej obstrukcyi na wypadek, gd) by 
rozporządzenie to  nie miało być cofnięte.

S am o b ó js tw o  obłąK anego .

B udapesz t. (Tel. wl.) W miejscowości Lipik za­
strzelił się przedwczoraj syn w ęgierskiego ministra ro l­
nictwa Taliana. Pow odem  sam obójstw a obłąkanie.

K onferencya instrukcyjna.
W iedeń. (TBK) W czoraj popołudniu w minister­

stwie spraw  zagranicznych, pod przewodnictwem min. 
hr. Gołucnowskiego odbyła się konferencya nad instruk- 
cyą dla delegatów  austro-w ęgierskich, wysłanych do 
Rzymu celem przeprow adzenia obm d o trak ta t handlowy 
z W łochami. W konterencyi wzięli udział austro-wę-

gierski am basador w Rzymie hr. Liitzow, prezydentow ie 
m inistrów  dr. K órber i hr, Tisza, austryacki minister 
handlu Cali i delegaci obu rządów  wysłani celem pro­
w adzenia rokowań. Po dłuższej dyskusyi zgodzono się 
co do rodzaju instrukcyi. Konferencya trw ała do g. 5 
popołudniu, poczem delegaci odjechali ponownie do 
Włocn.

R ew olucyoniścł rosyjscy v 'obec narodzin następcy
tronu.

Z urych  (Tel. wł.) Rosyjscy rewolucyjni socyaliści 
w Genewie odbyli tajne zgrom adzenie w jednej z nad­
granicznych miejscowości i zastanawiali się, jakie stano­
wisko zająć wobec narodzin następcy tronu. P artya po ­
wzięta uenwałę, apy rozw inąć czynną propagandę 
w energiczny sposób i wydać w rosyi manifest, który 
zajm uw ać się będzie głównie kwestyą narodzin następcy 
tronu.

D em onstracya rosyjska nad granicą indyjską.

Londyn. (Teł. wł.) „M orning P ost" dowiaduje się 
z P etersburga, że przed niedawnym czasem odDyta się 
konferencya w kwestyi wojskowej dem onstracyi nad 
granicą indyjską, Konferencya przyszła do przekonania, 
że podobna dem onstracya nietylko jest możliwą do wy­
konania, ale w prost pożądaną w razie, jeżeli Anglia na 
morzu zajmie z b j t  agresywne stanow isko. Minister 
skarbu brał również udział w tej konfereucyi, a koszty 
tej m am testacyi m ają być wedle potrzeby oznaczone.

M iędzynarodowy kongres socyalistyczny.

A m sterdam. (Tel. wł.) W obradach międzynarc. 
dow ego kongresu socyalistycznego bierze udział 434  de­
legatów . W czoraj przed południem nie odbyło się żadne 
posiedzenie plenarne, aby kom isye miały czas na orace 
przedwstępne.

„Czarna ręka".

Nowy Jork. (Tel. wł.) W skutek pościgu za w ło­
skim terorystycznym  związkiem tajnym, zwanym „Czarną 
ręką" uwięziła polieya wszystkich podejrzanych W łochów, 
Drzebywających w Nowym Jorku. O becnie szuka polieya 
za chłopczykiem , nazwiskiem Mannino, który w ubie­
głym tygodniu został przez związek „C zarna ręka" po ­
rwany i za którego uwolnenie żądają 50 .000  dolarów . 
Rodzina M anina prosita policyi, aby zaprzestała pościgu, 
gdyż obaw ia się, że w przeciwnym razie chłopiec zo ­
stanie zam ordow any. Polieya jednak otoczyła przedm ie­
ście włoskie na wyspie Long łsland i przeszukuje 
wszystkie dom y. Gdy me chcą drzwi otw orzyć, polieya 
wybija je gwałtem, bo jest przekonaną, że w tej dzielnicy 
znajduje się chłopak. W szyscy W łosi, u których poheya 
znachodzi broń, jeżeli nie są podejrzani płacą po 10 
dolarów  kary, w przeciwnym razie idą do więzienia.

B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dowiaduje się 
z N ow ego Jorku, że am erykańska kom isya immigracyjna 
zażądała wobec ciągłych naruszeń ustaw y ze strony 
członków włoskiego tajnego stow arzyszenia „Czarna 
ręka" wydania nowych przepisów  wobec notorycznych 
członków tajnych związków.

Zatarg am erykańsko-turecki.

K onstantynopol. (Tel. wł.) Bezpośrednio po so ­
botniej radzie ministeryalnej zaw iadom iono posła am e­
rykańskiego, że P o rta  przyznaje wszystkim 450  szko­
łom am erykańskim  w Turcyi równe prawa i przywileje, 
jakimi się cieszą instytucye francuska . W ważnej kwe­
styi zam iany poselstwra am erykańskiego na am basadę 
P o rta  odpow iedziała, że w zasadzie zgadza się na ten 
projekt, ze względu jednak praktycznego przeprow a­
dzenia i ofiar fmasowych, odkłada tę kw estyę do naj­
bliższej przyszłości. A m erykańskie koła dyplom atyczne 
są przekonane, że opór P orty  przeciw żądaniom  Am e­
ryki przypisać należy wpływom któregoś z zagranicznych 
państw. S ądzą również, że ostatn ia audyeneya am basa­
dora rosyjskiego u sułtana stoi w związku z tą  spraw ą.

B udapesz t. (Tel. wl.) W Pięciokościolach uwię­
ziono wczoraj w spólnika kapitana Ercoiessiego. który, 
jak wiadom o, był uwięziony z powodu szpiegostw a. Jest 
nim 22 lat liczący Franciszek Kiss, który w przeszłym 
roku został uwieziony za fałszowanie dokum entów .

NA A 1 A R G 1 N E S 1 E .

Na przyw ianie  le' klej lu z y .
Pozdrowienie Tobie Muzo, której lice um alowane, 
jest dzieiem ornam en tyk i!
Pozdrow ienie Tobie, której tw arz jest cudna, a 
zapraw dę powiadam tobie, jak S zeksp ir: zakryj 
wachlarzem twarz swoją, bo twój wachlarz 
piękniejszy jest od twojej tw a r z y !
Pozdrowienie tobie Muzo podkasana !
O toś jest zważona i znaleziona lekką.
Usta twoje fałszywe rubiny, zęby twoje 
perły bezcenne, bo ich nikt nie k u p i! 
Pozdrow ienie tobie Muzo p o d k a sa n a !
Jako Salom on ciebie witam, Muzo !
Jako kość sioniowa ręce twoje, a całus 
jest reklam ą dla fabryki waty !
O  Muzo, wyprawiająca skoki ucieszne 
przy dźwięku hai ty i cytry n a s tro jo n e j!
Zdejmij Muzo ciężar z duszy mojej, 
boś jest lekka!
Przywiedź śmiech na usta meje, 
bom  sm utny był na teatrum

I
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puste patrząc i ciche.
O to  opuszczą dziś teatrum  szczury 
i myszy i wszelaki zwierz szminkożerny 
a niemuzykalny odejdzie.
Pozdrow iona bądź Muzo lekka!

Wiadomości bieżące.
S p o strzeżen i] m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) w d. ló  sierpnia b.’ r.:

Godzina
Cienie­

nie 
w mm.

i Tempe- 
| raturs

C:

i Opaci 
Wiatr w--4g.

1 (£* 2 pp)

Temperatura
Naj­

niższa

7 rano 730-4 17-4 SW^ !f)
2 oopoł. 731-2 24-2 W  U 4-6 24*8 15-5
9 wiecz. 733-1 17-0 SW : |)

U w 'a g a :  Z rana m aloznaczny deszcz, następnie
pogoda.

—  W iadom ości k oście ln e. Archidyecezya lwowska 
ob. ład. Rekolekcye dla kapłanów  w sem inaryum  klery­
ków we Lwowie rozpoczną się dnia 19 września b. r. 
w ieczorem , trw ać będą przez 3 dni t. j. 20, 2 i  i 22 
września’ a zakończą się 23 września rano w spólną k o ­
munią śwu Przew odn.kiem  rekolekcyi będzie O . S tani­
sław Sopuch, T. J. W czesne zgłoszenia nadsyłać należy 
do rektoratu  sem inaryum  kleryków.

Rekolekcye dla kapłanów  odbywać się będą w Czer- 
niowcacn w domu O O . Jezuitów  od 22 bni. w ieczorem 
ao  26 bm. rano. Zgłoszenia kapłanów, chcącycn wziąć 
udział w rekoiekcyach przyjmuje ks. superior O O . Je­
zuitów, Czerniowce p’ac Ferdynanda 13.

Prezentę na probostw o w Czernielowie m azow ie­
ckim otrzym ał ks. Jan Środoń, ekspozyt w Tarnawicy 
polnej. —  Z nowo wyświęconych ks*ęzy przeznaczeni 
ks. W aleryzn Dzium kowski do Brzozdowiec, ks. Jan 
Idee do jeziernej. —  P rzen iesien i: ks. Stanisław  Bar-
nat z Brzozdowiec do Chorostkow a, ks. Jan Delecki 
7. Kobyłow łok do Lipska. —  Ks. Stanisław  Kurieto se- 
kul. kaptan zakonu Augustyanów, uwolniony od o b o ­
wiązków koopera to ra  w Chorostkow ie.

Zm arł ks. Jan Dukielski, b. koopera to r w Szczer- 
cu w trzecim  roku kapłaństwa.

—  S p rz ed a ż  ró ż , ofiarow anych przez prof dr. Ra­
dziszewskiego i kilku innych ofiarodaw ców  na rzecz 
budow'y kolumny Mickiewicza, przyniosła do dnia dzi- 
sieiszego 441 kor. 88 hal. Sprzedaż tych prześlicznych 
kwiatów, odbyw a się codziennie od 9 godz. rano, aż 
do zam knięcia sklepu wieczorem , w handlu p. Kazimie­
rza Lewickiego przy pl. M aryackim  pod 1. 10 pod o so ­
bistą kontrolą skarbnika kom itetu p. Kazimierza Pe- 
plowskiego.

—  O usiłow ane przekupstw o, oskarżył żołnierz po­
licyjny Heinosch, kupca z ul, Szpitalnej LeiDa Silbera. 
Siiber miał sklep o tw arty  w niedzielę ao  2 nocy, a gdy 
ujrzał, iż polieyant zanotow ał jego firm ę, posłał mu 
przez chłopca 60 hal., gdy pohcyarit nie przyjął posłał 
mu koronę, a gdy i tej nie przyjęto, przysłał Siiber 3 
korony, za co odpokutuje przed sądem.

—  Z błąkanego chłopca, liczącego około trzy lata, 
zabrano z 'u lic y  Alickiewicza, a ponieważ nikt się po 
dzieciaka nie zgłosił, odesłano go do kotnisaryatu dziel­
nicy drugiej. Chłopak jest jasnym blondynem, ubranym 
jest w popielate spodenki, biegał boso i bez kapelusza.

—  Z n aleziono. W ul. Leona Sapiehy znaleziono czar­
ny pulares, zaw ierający 98 hal. —  P. Anna Kaliwoda 
zgubiła w drodze z ulicy K ochanowskiego do Rynku, 
kartkę zastaw niczą Banku hipotecznego na zegazek i zło­
tą  obrączkę.

’ —  P rzejechanie. W oźnica Iwan Maleńki, jadąc szy­
bko a nieostrożnie ulicą K otlarską, najechał na pięcio­
letnią córeczkę dozorcy domu M aryę G órnik i potłukt 
ją ciężko.

—  Z gubiono. P. Laura Ehrenkranz zgubiła w ulicy 
M ickiewisza, zloty duży kolczyk. —  Zarobnik Wojciech 
Kaflarski zgubił w ulicy Żółkiewskiej sw ą książkę robo ­
tniczą w raz z św iaaectw am i. —  P. Wilhelm Roth zgu­
bił w ul. Kazimierzowskiej niklowy zegarek tulskiej ro ­
boty.

—  K radzież cygar i papierosów . Z trafiki przy pl. 
G oluchow skiego pod 1. 2, skradziono 50  cygar „trabu- 
k o “ i 20  pudelek „spo rtów ". Kradzieży dokonał jeden 
z kupujących gości.

—  Kron.Ka policyjna. P Rózie Tschum , skradz.ono 
z  kieszeni poaczas targu w rynku, pulares, zawierający 
20  koron. Przechodnie schwycili, jako spraw czynię tej 
kradzieży notow aną złodziejkę, M aryę Baczmacha, ta 
zdołała jednak podać pulares swej spólniczce, która 
z nim uszła.

H andlarce koralam i Haji Begliichter, skradziono na 
jarm arku w Rudkach torbę, zaw ierającą kilkadziesiąt 
sznurków korali w artości 940  Koron. —  P. Salci Baum- 
wurzel podczas pow rotu z teatru  żydow skiego skradzio­
no srebrny zegarek dam ski wraz z łańcuszkiem i brelo­
kami — W ul. Źródlanej dobrali się złodzieje na strych 
p. jó ze ia  N iczow skiego i skradli znaczną ilość bielizny. 
Za kradzież gęsi, aresztow ał polieyant Józefa Baja i w raz 
z gęsią żyw ą oddał do aresztów . —  N a pl. K akow 
skim aresztow ano dozorow ego złodzieja Błażeja ukow- 
skiego, k tóry  sprzedaw ał tam  skradzione rzeczy z m ie­
szkania Teofili D obrzańskiej.

Q  W ygoda. P o ż a r y .  Piszą n am : W nocy z 11 
na 12 zbudził mię ze sm acznego snu alarm  trąby  po ­
żarowej. Dowiedziawszy się, źe pali się fabryka mebli 
giętych w poblizkiej N ow osielicy, pośpieszyłem  co tchu

na miejsce pożaru. P o  drodze spotykałem  wlewu m ie­
szkańców  tutejszej osady, śpieszących w kierunku już 
zdała w idocznego pożaru. G dy przybyłem na mieisce, 
już cała fabryka stała w' płomieniach. P ożar wszczął 
się w tutejszej suszarni i wKrótce ogarnął wszystkie za­
budowania fabryczne. W śród snopów  iskier pracowali 
robotnicy tej i poblizkiej fabryki. P ożar ograniczono. 
FaDryka była w łasnością p. Fanda, który stracił w sku­
tek pożaru OKoło 8 0 .000  kor. W iększa połow a straty 
była zaasekurow aną w Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Ledw.e ochłonąłem  z tego  wrażenia, aż tu o k o I o  
godziny 3 popołudniu wybucha pożar w samej W ygo­
dzie. Zapalił się dom tutejszego szew ca p. M oskala. 
W kilka minut przybyła na miejsce pożaru tutejsza 
straż, a wkrótce potem  straż z pobiizKiego Mizunia. 
Tylko dzięki św ietnie zorganizow anej straży pożarnej 
pod kierownictwem p. Kolby, zlokalizow ano pożar, cho­
ciaż Jach  sąsiedniego domu w trzech miejscach się za­
jął. Wielu „letników'" ma rzeczy już popakow ane, aby 
w razie pożaru m ożna je prędko powynosić z m ie­
szkania.

9  Kam ionka strum ilow a. S a m o b ó j s t w o .  W P o ­
radach ad Czanyż odebrał sobie życie w ystrzałem  z re ­
wolweru Jan W acek, leśniczy w dobrach hr. S tan .sław a 
Badeniego. ________

S^an urodzajów w Galicji.
Stan urodzajów  i zbiorów  w połow ie s ie rp u a  w za­

chodniej Galicyi w zupełności potwierdził obawy, jakie 
do nich pi zywiązywano z pow’ódu długotrwałej posuchy. 
N a ogół oziminy dały rezultaty nie najgorsze, naw'et do­
bre, tak  co zbioru słom y, jak i co do zbioru ziarna, 
przeciętny bowuem zbiór pszenicy i żyta trzym a się po 
nad średnim  zbiorem  lat poprzednich. Jarzyny natom iast 
na ogól wydają mierny zoiór, bo według relacyi z po 
iedynczych okolic zbiór ow sa trzym a się przeciętnie 
okclo  5 q z m orga, a jęczm ienia m ało co W3'żej, przy- 
czem wszędzie siom a jest nikła i nie do użytku, jako 
zbyt tw arda, szczególnie u owrsów. Co do okopow ych, 
to  nadzieje na dobre zbiory ziemniaków i buraków  zu­
pełnie zawiodły i m ożna się spodziew ać zupełnego p ra­
wie nieurodzaju. W niektórych bowiem okolicach zie­
mniaki naw et wcale nie zaw iązały się, buraki zaś mają 
liście spalone. Kapusty zdaje się zupeime nie będzie. 
M archew wcześnie zasiana m oże jeszcze choć mierny 
pion wryda. O  zbiorze paszy właściwie nie ma już co 
wspominać, bo ta  przepadła zupełnie. Pierw szy pokos 
koniczu był średni, drugiego natom iast zupełnie spodzie­
wać się nie można, gdyż posucha formalnie w'ypahła 
nawet korzonki koniczyn i łany koniczynne poprostu 
szarzeją, jak spalenizną roślinną pokryte. Siana drugie 
nawet na łąkach m okrych nie rokują żadnych, ale to 
żadnych zbiorów , a brak paszy zielonej jest za stra ­
szający.

Przechodząc do szczegółów spraw ozdania z p o je ­
dynczych pow iatów  zachodniej części kraju i zbiorów , 
rzecz przedstaw ia się następująco:

Pszenica ozim a dobre rezultaty dala w powiatach: 
D ąbrow a, Mielec, Brzesko, W adowice, Ropczyce, Ł a ń ­
cut, P rzew orsk, Bochnia, Kraków, Chrzanów; średnie 
w pow iatach: Podgórze. W ieliczka, Pilzno, Rzeszów,
Krosno, Gorlice, Nowy Sącz. Miejscami zbiory są na­
wet bardzo dobre, ale to  tylko wyjątkowo.

Żyto dało średnie rezultaty  w powiatach : Nowy
Sącz, K rosno, Rzeszów, Ropczyce; mierne w powiecie 
niskim, we wszystkich innych pow iatacn zbiory są d o ­
bre, a naw et we wielu bardzo dobre. Żniwa już się 
skończyły.

Jęczmień przedstaw ia dobre rezultaty tylko w p o ­
w iatach: Dąbkowa, Przew orsk i w kilku m iejscow o­
ściach powiatu brzeskiego; średnie w p o w ia tach ; W ado­
wice, Rzeszów, Ropczyce. Ł ańcut, Brzesko, Wieliczka; 
mierne w p o w ia tach : miejscami W adowice, Wieliczka,
Jasio; zle w pow iatacn : Gorlice, G rybów , Krosno, N i­
sko  a w Pilznie całkiem zle. Z iarno jęczmienne jest nad­
miernie wysuszone, słom y nie wiele.

O w ies przedstaw ia rezultaty najgorsze. D obrym  
m ożnaby go ty lko nazwać w powiecie przeworskim ; za­
ledwie średnim  w powiatach: W adowice, Ł ańcut, m iej­
scam i D ąbrow a i Tarnów ; miernym w powiatach: miej­
scami W adowice, Rzeszów, Gorlice, Ropczyce, Wieli­
czka; złym zaś w powiatacn : N isko, Krosno, jasło , tak, 
że trzebaby tu właściwie mówić tylko o zwrocie ziarna. 
Siom a nikła, a naw et w miejscach wilgotniejszych, k ró ­
tka i jakby przeźroczysta. /

Grochy, boby i wyki przedstaw iają się trochę le­
piej iak miernie, w yjątkowo tylko dobrze (W adowice). 
W niektórych okolicach groch jest nadm iernie robaczy­
wy (Chrzanów).

Mieszanki na zieloną paszę zawiodły w zupełno­
ści, z powodu posuchy i to  tak  wcześniejsze, jak i pó­
źniejsze. N ietylko bowiem , że są rzadkie, ale i spalone, 
w obec czego ilość paszy musi być mierna.

Ziemniaki przedstaw iają się średnio w pow iatach : 
D ąbrow a, Nisko, W adowice, Bochnia, Brzesko, Rzeszów, 
Przew orsk, Kraków; m iernie w pow iatach : Mielec, Rop­
czyce, W ieliczka, Biała, Chrzanów; źle w  p o w ia tach : 
Podgórze, Pilzno, Jasio, Krosno, Ł ańcut, Nowy Sącz. 
Jeszcze w m iejscowościach piasczystych, a m okrych, m o­
żna się spodziewać jakich takich zbiorów , w innych zaś 
z pow odu suszy poprostu nie m a naw et zawiązków 
ziemniaków młodych, a gdzieindziej nać jest praw ie 
spalona.

K apusty z powodu posuchy pow ysechały przew a­
żnie, zbiór będzie bardzo lichy, albo go naw et i r.ie 
będzie.

Stan chmielu przedstaw ia się ogólnie średnio, 
miejscami tylko dają się słyszeć skargi na zły stan.

Zbiór koniczyny z pierwszego pokosu wypadł 
bardzo różnie, gdyż jak z jednej strony 3— 5 q siana 
z m orga nie było rzadkością, tak  z drugiej strony 
2 0 — 25 q, a nawet 30 q w lepszych gospodarstw ach 
się trafiało. Prze ,iy zbiór suchego koniczu wynosił 
12— 15 q, a najlepsze zbiory były w pow iatach: D ą­
brow a, Strzyżów, Rzeszów, Przew orsk, Wieliczka, W a­
dowice i miejscami K raków ; najgorsze; Nowy Sącz, 
Krosno, Ropczyce, Tarnów , Mielec, Nisko.

Zbiory drugie praw dopodobnie zupełnie nie przyjdą 
do skutku, ponieważ koniczynę prawie z korzeniami 
wypaliło z powodu posuchy (Chrzanów, K raków ,G orlice. 
Nowy Sącz, Rzeszów, Ropczyce, Mielec, Krosno), 
w niektórych zaś pow iatach nawei koniczyna pozosta­
w iona na zbiór nasienia nie wyda praw dopodobnie ża ­
dnych rezultatów , albo minimalne.

Siewy koniczyny tegoroczne pom im o gdzieniegdzie 
parę razy pow tarzanego siewu powysychały i na przy­
szły rok  również zawieść muszą.

Pożar Stryja.
(Korespondencya własna „Stówa Polskiego").

S try j, dnia 16 sierpnia 1904 r.

W czoraj o godzinie szóstej w ieczorem , wybuchł 
pożar w stodole gospodarza Antoniego D ąbyka, a w kil­
ka chwil później objął środow isko pom iędzy ulicami 
Słow ackiego, Szum lańskiego i Ciężarową. Rychłemu ro z­
szerzeniu żywiołu płomieni sprzyjała od dłuższegu cza­
su, panująca posucha i brak w ody do gaszenia, oraz 
lekki wietrzyk, k tóry  miotał snopy iskier i zarzewi ku 
środkow i m iasta. W krótce po wybuchu pożaru, stanęło 
w płomieniach kilka domów mieszkalnych, stodół, na­
pełnionych świeżem s.anem, słom ą i zbożem , oraz stajni 
razem  około dwadzieścia budynków gospodarczych naj­
uboższej ludności chrześcijańskiej w Stryju. S traż pożar­
na miejska jawiła się na miejscu pożaru po upływie pół 
godziny od chwili wybuchu, a wyprzedzita ją kolejowa 
straż, obie jednak dosyć nieudolnie zajęły się pierwszym 
ratunkiem . W skutek tego, mimo krzątania się strażaków , 
płomienie przerzucały się na dalsze zabudow ania, a zlo­
kalizowanie pożaru, nastąpiło stosunkow o późno. Były 
także wielkie luki w stosow aniu przepisów  przeciw-po- 
żarowych i budowlanych.

O to  nie m ożna byto nawet na okaz ujrzeć ani 
żerdzi z hakiem, ani podręcznej beczki z wodą, ani od 
powiedniej drabiny i t. p. przyborów  ogniowych. Z dru­
giej strony łatw ą pastw ą płomieni były dachy kryte 
słom ą, strychy zapełnione sianem , przybudow y sklecone 
z nieoblepionego m ateryalu drzewnego, nie lepszą zaś 
ilustracyą stosunków  autonom icznych w Galicyi są 
wokół pogorzeliska tu i ówdzie stojące domy, Których 
budow a jest dopiero na ukończeniu. Kto domy te  bu­
duje i jakim sposobem  przychodzi do skutku udzielenie 
zezwolenia na ich budowę, tego na razie zbadać nie 
było można.

P ożar nie tknął budynków przytykających bezpo­
średnio do ulic Słow ackiego i Szumlańszczyzny, co 
w pierwszym rzędzie zawdziączyć należy kierunkowi 
wuatru i gęstym  drzewom  na terenie pożaru.

Szkoda, jaką pożar wyrządził, nie da się na razie 
dokładnie obliczyć, przewyższa jednak sum ę 20 .000  k. 
Wielka nędza ludności dotkniętej nieszczęściem wymaga 
natychm iastowej pom ocy m ateryalnej.

Echa letnie.
Z ak o p a n e , 14 sierpnia.

Wiec gości, trzeci z rzędu i zapew ne ostatni 
w tym  sezonie odbył się we czwartek 11 bm. Uchwa­
lono cały szereg  rezolucyj w spraw ach szczegółowych, 
o  których załatw ienie m a kołatać do komisyi klim aty­
cznej nowy delegat gości. Podniesiono też liczne „za­
niedbania", a jak inni bardziej radykalni, czy też lepiej 
ze stosunkam i obeznani muwcy powiadali, nadużycia 
Rady gminnej. N aturalną wypadkową tych słusznych 
narzekań była, na wniosek dra Piaseckiego, jednogło­
śnie uchwalona p r o ś b a  ,d o W y d z i a ł u  k r a ­
j o w e g o ,  aby w obec niewątpliwych „zaniedbań" 
zwierzchności gminnej przeprow adził ścisłą r  e w i z y ę 
jej gospodarki i stosow ne do wyniku poczynił zarządze­
nia. (Dla ścisłości dodaję w nawiasie, że na perswazye 
p. Frylinga ze Lwowa usunięto wyraz „nadużycia" z re- 
zolucyi).

Z. E.

T ru sk aw ie c , 14 sierpnia.

Festyn urządzony w parku truskaw ieckim  przez 
kom itet zaoaw ow y, przyniósł czystego aochodu 433  k. 
8 h., które w myśl uchwały Wydziału rozdzielono: Na
pogorzelców' Brzeska 100 kor. (z tego  50 kor. na o d ­
budowanie spalonego kościoła), zapom ogi dla ubogich 
kuracyuszów  100 kor., na budow ę kaplic 100 kor., dla 
Brata A lberta 40 kor., dla w eteranów  polskich z roku 
1863 40  k., na tablicę pam iątkow ą dla śp. Tadeusza Roma- 
nowicza 20 kor., na Bursę w Husiatynie 10 kor., zapo 
m ogę dla chorego chłopca kaieki w Truskaw cu 23 kor, 
8 hal.

Rozmaitości.
X  M inogi jap o ń sk ie . W jednym z ostatnich z e s iy  

tów  „Joural of the College of Sciehce" w T okio  p- 
Bashford D ean, znany ichtyolog am erykański, ogłosi*
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swe bardzo ciekawe badanie nad m .nogam i jaooński- 
mi. W ymieniony autor odkrył nowy rodzaj m inogów —  
Param yxine, o raz nowy gatunek z rodzaju z Hom ea, a 
mianowicie H. O kinoseana, a także zbadał kilka innych 
form  m inogów. Między innemi stwierdził on, że Hom ea 
Burgari nie jest —  wbrew dotychczasowem u m niem a­
niu —  wyłącznym m ieszkańcem dna m orskiego, lecz 
że wznosi się często do w arstw  górnych i tam  napada 
różne ryby, nie unikając bynajmniej naw et niebezpiecz­
nych naogół drętw  elektrycznych. Minogi te  znoszą 
swe jajka w okresie od w rześnia do października, zaś 
dojrzewanie jaj rozpoczyna się u sam ic już w styczniu. 
Rozdzielnopłeiowość zupełna; sam ce naogół spotykają 
się rzadko, najwięcej stosunkow o zauważyć ich m ożna 
w okresie od  m arca do października.

Z now ego gatunku h o m e a  O kinoseana p. Dean 
dotąd zdobył trzy egzem plarze. K ręgouste te  przebyw a­
ją w okolicach O kinos i w pobliżu Tokio; są to  praw ­
dziwe olbrzym y, długość ich bowiem dochodzi do 
80  cm.

Param yxine atam i, nowy rodzaj i gatunek, należy 
do bardzo rzadkich. W ogóie Japonia obfituje w cieka­
we gatunki minogów'; autor znalazł obok siebie 4 g a ­
tunki, należące do trzech rodzajów .

D isconto 1 35 '80 , Laura 1 90 '40 , Koleje państw owe 2 5 o '— , 
Alpiny — •— .

U sposobienie: ustalone.
Paryż, d. 16 sierpnia. Trzy procent, ren ta 9 8 '.C2

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 50 60 do k. 5 L 2 0 .
Tendencya bardzo silna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wagonach K. 7 5 '7 5 ., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. 7 5 ’— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychmiastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. 7 9 ‘2 beczkami — •—  
do —

Tendencya: silna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z W iednia K. 3 7 '9 0  do K. 3 8 '60 . W beczkach 
K. 38-50 do 41 95.

Tendencya: spokojna

W ie d e ń , dnia 16 sierpnia. K ursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. — , Austr. zakł. Kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 4 ’ - , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 8 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 1 — ; b) bezprocem owe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 •— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zl. 4 6 0 '— , Clary 40 zł. 
n k. 158‘— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 77•— , Lo­
sy m. K rakow a 20* zl. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 '— , Ofen 40 zł. 159 ’— , Palffy 40 zł. m. k. 
1 6 L — , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 53 '50 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 -— , Salm a 40  zł. m. kon. 2 1 9 '— , 
Pożyczka saicburska — , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 127*— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 7 '— .

B erlin, d. 16 sierpnia. Banknoty austryackie 85-35, 
Spirytus — •— .

F rankfurt, dnia 16 sierp. Austr, kred. 202"60,

D ep e sze  z  ta rg u  p ien iężn eg o .
W ie d e ń .  17 sierpnia. Zemknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowei notowano: Akcye austr. Zr Kładu kredy­
towego 643‘25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 754-—, Akcye 
Anglo banku 273'25, Akcye Unionbanku 516"—, Akcye Lan- 
derbanku 425"—, Akcye Bankvereinu 517"—, Akcye Boden- 
credit 940'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538’—, Akcye 
kolei państwowych ó *2 75, Akcye kolei południowej 8ó'50 
Akcyp Tramway A. —■—, B. — , Akcye kolei Eloethal 
423'50, Akcye kolei północnej 5435, Akcye kolei czerniow. 
575'—, Akćye Alpiny 435'75 Akcye Rima Mijranyt 49E75, 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2292, Akcye Fabryk broni 
485-—, Akcye tureckie tytoniowe 341'—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1035- , Oblig. węg. ind. 97'60, Renta ma­
jowa 99'35, Austr. Renta koronow a 99'20, Węg. Renta ko ­
ronowa 97-10, 56 1. Listy Tow kred. ziem. 9945, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4'/a proc. listy Banku hipot. 
10L70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 pioc. listy 
Banku kraj. 99-40, 4Vs proc. listy Banku kraj. 10L75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Óbligacye propi- 
nacyjne 99'95. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, Losy tureckie 127'25, Marki 
117 1 3, Ruble 252-75. Kredyty — , Alpiny —'—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbanl —'—, Koleie. —'—'

Usposobienie : Silne pod wpływem Berlina. Montany 
bardziej pożądane W końcu kredyty bardziej ożywione.

IS e rliH , 17 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 202'40, Staatsbahny 13540 Disconto Co- 
mandit 190'2G,’ Berlin. Tow. handl. 158-75. Laura 25540, Bo- 
humery 209'25, Kolej po,udn. wschodm o-pruska —•—. Ru­
bel za'gotów kę 216"25, Kolej warsz.-wied. —j - , Kolej mo­
rza śródziemnego - — Koiej Meridionalna 141 "75, Losy 
tureckie 127-—, Renta włoska —'—, „Harpener" koDaiiiia 
we(gl 22rl5 ,  Kolej Marienburg-Mlawka —'—, Konsolida- 
cye 440'75, Lombardy 1840, Kolej Henry 105'50, Niemiecki 
bank narodowy 123'— , Kanada Proterred 12640, Akcye że- 
giugi hamburśkiej 107'10, Kurs warszawski —•—, Huta
„Donnersm ark" 252'—.

B n ii^ p c fc z t d. 17 sierpnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota I19T0, W igier, renta Koronowa 9745, 
Węgierski bank kredytowy 755 —, Węgierski bank przem. 
i handlu — Węgierski  bank hipoteczny 509'—, Węgier, 
eskomowy 450'—, Austryacki bank kredytowy 642'—, Rima 
Mu ran t 493-— Budapeszt, kolei miejska 570'—, Koiej po­
łudniowa 8 3 —, Austr.-węg. kolej państw. 633'—.

Tendencya: bez interesu.
B e ir i in ,  d. 17 sierpnia. W czorajsza giełda popoiudn. 

4-prOc węgierska renta złota —1—, Węgierska renta ko ro ­
nowa —'—, Austr. akcye kredytowe 20240, Staatsbahny 
14540, Lombardy 18-40,' Disconto Comandit 19040, Ruble 
216'25. Tendencya: dość silna.

1 'ra n Z k In r t ,  a. 17 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: \ustryacka renta papierowa — , Ausir. renta
srebrna 100'86, \ustr. renta Gota 101 '75, Austr. akcye kre­
dytowe 202'20, Staatsbahny 135'70. Lombardy 1840, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'90.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  dnia 17 sierp. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98'02, 4 proc. renta w łoska 103'85, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8645, Losy tureckie 122'— 
Nowe tureckie Console — —, Ottomany 567'—, Debe* 
479'— Chartered 39'—. Rio-Tinto 1346, Renta turecka C. 
—'—, Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka ' —'—

T endencja:

T a rg  zbożow y i to w aro w y .
IS n d a p c ę z t,  16 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 10'81do 10'82, Pszenica ną maj 0'— do 0'—, 
Pszenica na październik 10'6i do 10'62, Żyto na kwiecień od 
8'50 do 8'52, Zyto na maj od —'— do —'—, Żyto 
na październik od 8'25 do 8'26, Owies na kwiecień od 7'56
do 7'57, Owies na maj —'— d o  , Owies m październik
od 7'30 do 7'31, Kukur. na maj 1905 7 46 do 7'47, Kukuruaza 
na lipiec od 0'— do 0'—. Knkurudza na sierpień od 7'45

do 7'50, Kukurudza na wrzesień od 
Rzepak na sierpień od 1140 do 11'50. 

Pogoda: Pochmurnie.

747 do 749

ODPOWIEDZI REDAKCYl.
O lg a  J. W całym zbiorku nie mogliśmy znaleść ani 

jednego wiersza, któryby się nadawał do druku.
H e n ry k  W. Smutne są „boleśnie rozkiełzane dusz 

kagańce",— ale nie wydrukujemy. „Na żądanie wyślę wię­
cej wierszy", -  powiada Pan, — Pan jesteś bez litości.

A dam  R a c ław , ju ż  nam Sz. Pan tes, me wiersze 
raz nadesłał; upór godny lepszej sprawy. Nie możemy 
umieścić.

Z o ry a n ,  B ro d y . W Brodach istnieje przecież dom 
dla kalek i chorych izraelitów: Należy rię udać do za­
rządu.

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

ro zp o czy n a  10-ty rok istnienia i w ychodzi n a d a ­
na do tychczasow ych  w aru n k ach . U k azu je  się  w ze ­

sz y tac h  m iesięcznych  ob ję tośc i 5 a rk u sz y  druku . 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie 12 kor. 

pó łroczn ie  C kor.

A d m i n i s t r a c y a :  u lica  Jab ło n o w sk ich  i  9. 
w  Krakowie. —  O kazow e num ery  n a  żąd an ie  wy- 
s e ła n e  s ą  b e z p ła tn ie , 93S

„ O T C Z T  Z IN T ii.
ty ę o d n ik  ilu stro w a n y  d la  lu d u

—  w ycnodz1' we L w ow ie n a  k a ż d ą  n iedz ie lę . —
Co m ics ią (  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią ż e c z k ę  z  za kresa  

historyi,  po l i tyk i  i gospodarstwa.  319

„ O JC Z Y S E W A 11 kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wy rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor. 
-A -d - re s :  L w ó w ,  u l.  K o p e r n i k a  O.

A r —  ----------------------

i
I

=  NOWY KANTOR — 
SŁOWA POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 pRÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZCCiW HOTELU GEORGE’A) 

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNI CH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny ł 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul, Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu MikoLiseha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

.-i?-

m m m ­ m m - :0iSl£ miar ł i S l i S :

W Y D A W N IC T W A  S Ł O W A  P O L S K I E G O
D O  NABYCIA W ADMINISTRACJI „SŁOW A P O L S K lŁ G O “, UL. CH ORA 7CZY ZN A  17— 19 I WE WŁASNYCH 
K A N TO RA CH : W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY UL. KLEMENTYNY TAŃSKIEJ L. 1, RÓG AKADEMICKIEJ.

B eniow ski h r . M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant.
Potockiego 4 to ny. Cena zniżona . K. 1'—

CŻYTELNIA POLSKA, 14 t. Ci na zniżona . K. ?>'—
D au d e t .Alfons. NOWELE Z CZASwW OBLĘŻENIA 

PARYŻA. Czyt. Polska . . . . K. —'60
D ickens C harles. I. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY, 

przekłau z angielskiego K. —'60
D oyle Conan CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.

tłu m . z angiel. Br. Necrfelllówna. Lwów 1905 K. —'60 
G ąsiorow ski .Yacłrw. HURAGAN, powieść historik- 

czna z cpou napoleońskiej, w 3 ‘omach. Wyd. li. 
Lwów 1993 iv. 6 —, w ozdob opr. . , K 780

G ąsiorow ski W acław . ROK 1809, powieść history­
czna z ep ki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. II. 
Lwów, 1903 K. 4 —, w ozdob. opr. . . K. 4'60

G łąb ińsk i S tanisław . ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902. . K. V—

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. Treść Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Za- 
tubr i-a . . • . . . . . K. —'60

G ruszeck i A rtu r. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Wyd. 
dla abon. S I  Polsk. Lwów, 1902 K. 2'—, w ozdobnej
o p r a w ie ................................................................ K. 2'60

E t  eh  C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZIN7 POL­
SKIEJ. Z oryg. dańsk. przel J. Klemensiewiczowa. 
Lwów, >903 K. 1'20, w ozdobnej oprawie K. 180 

K e ry n g  Z ygm unt LOGIKA E huN O M ll Zasaanicze 
pujęc.a ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii, 
Cena K. 3'—. Dia prenum eratorów . . K. 2'—

H obso- - A ROZWÓJ KAPITALIZMU W SPÓŁ-'" 
CZESNEGO Z oryg. angielskiego na język polak /  
przeł. H. L. Cena K. 6 25, dla prenum . K. 4 ~ -

HofTmanowa K lem en ty n a  z T ańsk ich  WYBÓR 
DZIEŁ, tomów (i, wstępem opatrzył Dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3 -
w ozdob. opr. vr 3 tomach . . .  K 4'80 

Jeż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) HR7HOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 Jamy. Z dodatkiem szkicu: Jeden
z w ie lu ................................................................K. 120

Je ż  T. T . (Zygmunt Miłkowski). O B IT , powieść 
histor. na th dziejów Albanii, 3 tomy, wyd. jubil. 
z pnrii. autora. Lwów, 1903 K. 6'—

Je ż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-k j, cena . . . K. 6'—

K oskow bjd B olesław . F IN I ANDY A. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2 60, dla pre­
num eratorów .......................................................K. 1 '80

K ra j weki Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY!
(1833—1841), Lwów, 1903 . K. 1 20

K ra s re w ik i J . I. (B. Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obrazek na tle ost. powstania K. —’60 

K unoew i z Izydo r. MOI ZNAJOMI, Szkli z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 K —'69

L asko  a aki K azim ierz. Z RODU MrtRZYClELi, 
(kartki z życia), Lw./w, 1900 . . . |(. _  60

L ie Jo n as . DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, L w ó w , 
190U . . . .  . K. - '5 0

P at am arjo w  J. N. WNUCZKA WRÓŻKI, powieść 
kryminalna v 3 t. (z rnsyjsk.) Lwów, 1900 K. 1'50 

F ilo  M. PSYCHOLOG] PIĘKNA . SZTUKI. Prżekład 
A. Morzkowsl.iej. K'. 2'—, dl preniim. K 1*20 

Pvt /o s t M arceli. SZCZĘŚCIE V 1 ćŁZENSTWIE, 
tłum. Anastazya Swi ierska Lwów, 1902 . K. —'60 

P rzy g o d n y . WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH Lwów, 1903 . . K, 1'50

R od  E d w ard . DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów
1903......................................................  . K. i 20

R o b e rtso n  J . HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. S tudja 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu. Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. przeło­
żył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Cena K. 2 60, dla prenumeratorów . . K. 1'80

R o ian  IC. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3'—
R o śn y  J . H . DOKTOR HARAMBUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neufeldówny, «.ena . . K. 1'20
P.otisowski S tan isław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2'50 
lŁossowaki S tani„taw . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lu ów . K. 3'— 
Sclavua W iesław  UGODOWCY, powieść Wydanie 

111. Lv/ów, 1903, K. 3 '—, w ozJ. oprawie . K 3'60 
Seigi obos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNA I, Rozwój stronnictw i form polity­
cznych 1814— 1899. 2 t. K 1040, dla pren. K. 7‘50 

S o łtnn  A bgar. PANNA S1EK1ERCZANKA. — Szkic.
L w ó w ................................................................K. Z —

S p en ce r  H e rb e r t. INSTYTUCYE ZAWODOWE. Z o- 
rygmału angielsk. dum. Jan Steck Cena K 2'60,
u ki p r e n u m e ra to r ó w .................................... K. 1'50

W asilew sk i Z ygm unt NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
> 9 0 3 ................................................................k . J-&

WeLls H. G. CZŁO WIEK NIEWIDZIALNY, przekład
z angielskiego, L w ó w .....................................—.60

W itori Ja o. ZARYSY PRAW4 PlERW i)TNEGO. Ce­
na K. 2.60 dla prenum eratorów  . . . K, l'S0

Sm ogas. BAR IKOWSCY, powieść . . K. 5'—
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 '20

Gru

1 1 8 1 9 :
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O dpow ieazialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b ińsk i.
Z drukarni „Słow a P olsk iego", \\'e Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

N akładem  S pó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


